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ES Kecz urzędowa.
J L w ó w ,  27.  sierpnia.  Naj jaśniejszy Pan raczy ł  najwyższym 

własnoręcznie podpisanym dyplomem Wilhelma Singer, c. k. pen- 
syonowanego majora wynieść nąj łaskawiej  do s tanu szlachectwa w 
Cesar stwie aus tryackiem z przydomkiem Wallmoor,

Sprawy Ikraj©we.
(Artykuł w dzienniku „Wiener Blatter“ o Izraelitach w Austryi.)

W  i e d e ń , 11.  września.  Dziennik W iener Bhitter, organ 
Izrael i tów Aus t r y i ,  zawiera dziś nas tępujący uwagi godny a r ty ku ł :

„Również j ak w Peszcie tak też  i w Bernie i w Pradze oświad
czyli najwyżsi  urzędnicy krajowi  kilku powołanym mężom zaufania,  
że  obywatelska równość wyznań żadnej niepodlega zmianie,  a przeto 
emancypacya Izraelitów- we wszystkich swoich konsekwencyach przez 
r ząd naj łaskawszego Cesa rza  Jego  Mości p rzeprowadzona  będzie.

Niepot rzeba wielu słów, aby Izrael i tom cesa rs twa wpoić uczu
cie ocenienia tego fak tu ,  ale wytknąć  im p o t r ze b a ,  że jeszcze winni 
są podziękę za ła skę  cesarską.

Dotknięci  uciskiem i prześladowaniem kupią się w j edną  całość,  
a praw i swobód domaga się każdy z osobna egoistycznie dla siebie, 
zapominając o ogóle. Z  żalem przeto uw ażano ,  , że Izraelici  cesa r 
s twa  aust ryackiego nieustanowili  pomnika za zdjęcie j a rzma  niewoli ,  
za cesarski  podarunek praw- ludzkich i obywatelskich.

Indyfe rentyzm i materyalny egoizm gmin i pojedynczych stał  
na p rzeszkodz ie;  pol i tyczne stosunki  upłynionych lat  nicdopuszczały 
punktu zb io rowego,  a tys i ączne rozs t rzelone interesa poddanych ży
dowskich zos taj ą pod kierunkiem spekulantów pieniężnych lub asce
tów.  Nawet  żydowska ludność r ezydencyi  i miast  s tołecznych wr k r a 
jach koronnych zapomniała  albo zaniedbała swój obowiązek.  Brak 
punktu centralnego i r eprezcn tacyi  ogółu pojmujący swoje powołanie 
czuć się dał  ze szkodą dla wszystkich.

Tymczasem chcemy je szcze milczeniem pominąć ska rg i ,  jakie- 
byśmy słusznie wnieść mogli przeciw po jedynczym,  k tó rzy  miasto 
poprzedn iczyć i wzywać ,  wstrzymywal i  się i cofali; ale korzys tamy 
z sposobnej  chwil i ,  aby wezwać do uiszczenia się z wdzięczności  i 
dłngu przynajmniej  w jeden sposób.

Nowa pożyczka rozpisana dla skonsol idowania wszystkich ma- 
terya lnych s tosunków państwa powinnaby Izraeli tom Austryi ,  gminom, 
k o r p o r a c j o m , b rac twom i pojedynczym zamożnym posłużyć za po
myślną sposobność do okazania się pat ryotami ,  obywatelami państwa,  
wdzięcznymi poddanymi Monarchy.

Dług,  z jakiego się Izraelici  Austryi  Cesarzowi  i rządowi  uiścić 
ma ją ,  nieda się nigdy spłacić pieniędzmi,  ale in t eres  pańs twa ,  które 
t e ra z  z podwójnem prawem nazywamy naszą o jczyzną,  wymaga na 
t e raz  tego udziału,  za k tó rym usilnie i z  całym przyciskiem głos  nasz 
Wznosimy, (L it. hor. au.s-tr.)
(Litogr. „kor. austr.K zaleca broszurę pod tytułem: Polityka Austryi z szczegół- 

nem uwzględnieniem Niemiec.)
W i e d e ń , 11.  września.  Nakładem Ignacego Jackowicza w 

L ipsku wyszła przed niejakim czasem broszura  „D ie Poli.tik Oester- 
reichff mit beaonderer ISeziehung <iuf fieutschl(indu (Po l i tyka Au-  
s t ry i  z szczególnem uwzględnieniem Niemiec},  k tó r ą  zalecić możemy 
czytającej  publ iczności ,  ponieważ podaje zwięzły lecz jasny pogląd 
nad owe zmiany,  przez k tó r e  przechodzi ła  kwes tya  n iemiecka,  po 

cząwszy od nieszczęsnych dni roku  1848  aż do powtórnego  p rzys tą
pienia P rus  do p rzywróconego  sejmu związkowego w tym roku.  Bę
dzie to r zeczą  przysz łych  dziejopisów obrobić ten p rzedmiot  z p ra 
gmatyczną obszernościa,  Autor  tego dziełka zestawił  zwięźle dotych
czasowe materynły,  i musimy mu oddać sp rawiedl iwość ,  Ze wydał  
pracę równie szacowną jak i w dobrych chęciach pomyślaną.  Mimo
wolnie nasuwa się przytem myśl kierująca,  że rząd aust ryacki  p rzede-  
wszystkiem z nieugiętą i skutkiem uwieńczoną gorl iwością r ep r eze n
tował  zasadę p r aw a ,  i Ze to uczucie p rawa i żelazna potęga konse 
kwen c j i  dopomogły Austryi  do pomyślnych skutków uzyskanych w 
interesie porządku Niemiec i pokoju całej Europy.  Liczne akta dy
plomatyczne ogłoszone podczas rozmaitych fluktuacyi kweslyi  niemie
ckiej dowodzą dosta t eczn ie ,  że Austrya nigdy się nie waha ła ,  nigdy 
nicpostępowała za myślą dwuznaczną albo n iewyraźną ,  lecz zawsze 
ściśle i stale t r zymała  się podstawy p rawa związkowego.  His toryczne 
skreś l enie uzupełnia tę prawdę w sposób równie zajmujący j ak i p rze -  
konawczy.  Kończymy to doniesienie t rafnemi słowami wstępnemi 
a u t o r a :

„Kons ek wen tna ,  s ta teczna poli tyka obudzą zaufanie przyjaciela,  
wskazuje przeciwnikowi  g ran icę ,  k tó rą  bez narażenia się na niebez
pieczeństwo wojny p rzekroczyć niemoże,  i zniewala go we wszys tkich 
s tosunkach do uszanowania.  Jeżeli  oprócz tego polityka pańs twa  nie-  
jes t  dążeniem do powiększenia po tęg i ,  tylko utrzymania p r a w a ,  na-  
t edy skłaniają się do niej serca wszystkich mniej potężnych rządów,  
wiedzą bowiem,  gdzie znajdą obronę w złej doli. J ak  z jednej  s t rony 
niemasz nic t rudn ie jszego  nad uzyskanie europejskiej  powagi ,  jeżeli 
j akie  pa ńs tw o ,  chociażby było mocars twem pierwszego r z ę d u ,  ją u-  
t r aci ło  dla b raku  owych t r zech g łównych  p rzedmiotów każdej  dobrej  
p o l i y k i ;  tak z drugiej  s t rony nie nadaje nic t a k  wzniosłego,  tak nie
tykalnego i znakomitego s t anowiska ,  j ak pol i tyczny t ryumf  mocarstwa,  
który zawdzięcza jedynie tylko sprawiedl iwości  i niezmienności  swo
ich zasad ,  a z k tórego skromny robi użytek.  Oznaczyłem niniejszem 
według mego zdania teraźniejsze s tanowisko Austryi  w Niemczech.

(L it. kor. ausłr.)
(Wiadomości potoczne z Wiednia.)

W ie d e ń ,  10. września.  Jej  Mość Królowa Prusk a  opuściła 
dziś Schónbrun  i odjeehała do Berl ina.

—  Tute jszy  garnizon wyruszy ł  dziś do obozu w Marchfeld.  
Główny manewr  niemal w 30 ,0 00  ludzi zacznie się dzisiaj rano.  Chło
dne powiet rze bardzo sprzyja ewolncyom. Główne stanowiska wojska 
w manewrze są nas tępujące:  Na lewym brzegu Dunaju między wło
ściami Aspern i Ess l ingen ;  z przeciwnej  s t rony zaś na wzgórzach 
G erasdor f ,  zkąd się at ak  rozpoczn ie ,  a obsadzeniem włości  Enzcr s -  
dor f  i Esslingen zakończy,  podczas gdy pod E nzer s dor f  rozwinie sie 
wielki manewr  kawaleryi .  Obie linie bojowe wykonają powszechny 
atak z f rontu ,  a manewr  ar tyleryi  pochodem naprzód i cnfaniern sie 
zakończy musztrę.  Każdego  szeregowca i każde działo zaopat rzono 
60  ślepemi nabojami.  W  obozie a r ty leryi  i konnicy były dziś i wczo
raj manewry ;  w poniedziałek odbyła się wielka parada kościelna,  na 
k tórej  się Jego ces. Mość znajdował .

—- Dla przyspieszenia ściągnięcia wyjętej  z kur su monety zda
wkowej ,  nakazano wszys tkim kasom publ icznym,  w zapłatach,  które 
do nich wpływają ,  p rzyjmować  monetę miedzianą aż do kwoty dwóch 
reńskich monetą konwencyjną.

—  Pomimo że liczba subskrypcy i  na nowo otworzoną pożyczkę 
państwa okaże się według natury  r zeczy az ku końcu pierwszego 
t e rminu ,  t. j. aż około 19.  b. m, ,  j ednak  do wczora jszego wieczora 
były już  p rzeszło 2 ,450 ,000  zlr.  m. k. w banku prenotowane.  5° /  
metal iki ,  k tó re  na wczorajszej  giełdzie spadły były na 9 3 ,  posz ły  
dziś o 1 p rocent  w górę.

(Wiadomości potoczne z Wićdnia z d. 11. września.)
M ^ ied eń , 11. września.  Dziś wyexpedyowano ztąd  podróżne 

efekta Cesarza  Jego Mości do We rony .



§50
—  Jej Mość Cesarzowa Marya Anna opuści ła Schónbrun  i od

j echa ła  wczoraj  wieczór  do Reichsstadt .
—  Frega ta  Noraru  , mająca na pokładzie Jego  ces. królewicz.  

Mość arcyksięcia Ferdynanda  Maxymil i ana, j e s t  t e raz  w drodze do 
Rzymu.

—  Jak  s łychać połączyło się ki lka gmin przyległych okolic 
Wiedn ia ,  by o tworzyć subskrypcyę na nową 5 p rocentową pożyczkę 
państwa i zjednać dla subskryben tów częściowych kwot  wszystkie 
t e  korzy śc i ,  jakie odnośny dekre t  mini ste rs twa finansów tylko dla 
subskryben tów wielkich sum zabezpieczył .

—  L. Z . C. p isze:  Wczora j  popołudniu zgromadzi l i  się prałaci  
i opar i  tu t e j szego ,  tudzież dwóch prowincyonaluych k lasztorów dla 
naradzenia się w sprawie nowej 5 -proeentowej  pożyczki  i uchwalili 
cały będący do dyspozycyi  majątek klasztorny na subskrypcyę  obró
cić. Można się spodz iewać,  że się także  inne k lasz to ry  do podo
bnego postępku skłonią.

—  Z Paryża  —  donosi  L. Z . C. -—• nadeszły tu ważne posel
stwa.  Tycza się one ,  jak zapewniają ,  p rzya rcsztowanych tamże i w  
spisek zawikłanych A u s t r y a k ć w ,  k tó rzy  do g ranicy mają być odsta
wieni ,  aby każdy właściwy rząd mógł  ich do i n d a g a c y i  pociągnąć.

—  Rząd f rancuski  zamierza zawrzeć  z A u s t r y ą  t r ak ta t  dla wza
jemnej  ochrony marko w fabrycznych.  ( Id .)

(A Y iad om ości p o to c z n e  z  W ie d n ia .)

V I 7i e ł E e ń , 12.  września.  Wczoraj  po południu o godz.  372 
powróc i ł  Jego ces. Mość z obozu musz t ry  na Marebfeld.  Garnizo-  
nujące tu woj ska wkroczyły  do miasta między 3— 4 godz.  po po łu 
dniu i udały się do swych  brygad p rze z  most  Ferdynanda  i Neue-  
b r i i cke ,  r eze r wa  p rzez  most  Franc iszka .

— Zapewniają ,  że Jego  Mość Cesa rz  zamyśla udać się dzisiaj 
wieczór  w podróż na T ry e s t  i Wenecyę  do Werony .

(W y r o k  są d u  w o je n n e g o  na  red a k to ra  d z ie n n ik a  „ d e r  H u m o rist.11)

W ie d e ń ,  12. w rześnia.  Wyrok iem sądu wojennego z dnia
9go publikowanego dnia 10. b. m. skazany zos ta ł  Maurycy Gott l ieb
Saphir  rodem z Lavasbereny w W ę g r z e c h ,  56 lat ma jąc y , religii ewa-  
nielickiej , bezżenny,  r eda k to r  tute jszego dziennika der lhim orist za 
nadużycie prasy przez ogłoszenie kilku a r t y k u ł ó w ,  k tóre zdolne są 
wywołać  nieprzyjazne usposobienie p rzeciw rzą do wi ,  przeciw roz 
porządzeniom i organom rzą dowym ,  i do tego pod burzać ,  na mo
cy prowizorycznej  ustawy o druku z dnia 13.  marca  1849  i norm 
wydanych dla s tanu oblężenia s tołecznego i rezydencyonalnego mia
s t a  Wiednia na t rzymiesięczny a reszt  u profosa z dodatkiem , że r e 
dagowany przez  niego dziennik der lh im orist , na ten sam przeciąg 
czasu t r zech  miesięcy ma być zasuspendowany.

Co się niniejszem podaje do powszechnej  wiadomości .
Z  sekcyi  sądu wojennego c. k. rządu wojskowego.  (G . W .)

(K u r s  w ie d e ń s k i z  1 3 .  w r z e ś n ia  1 8 5 1 .)
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Ameryka.
(A g it a c y e  w  s p r a w ie  n a b y c ia  w y sp y  K u b y .)

f t o w y - J o r k ,  21.  sierpnia.  Demokra tyczna par tya  w Ame
ryce postanowiła nabyć wyspę  Kubę.  Ty lko sposób nabycia j e s t  dla 
niej je szcze kwestyą.  Umiarkowańsi  są za tern,  by tę wyspę kopić 
od I lyszpani i ,  a zapalczywi demokraci  mówią:  Poco wydawać pie
niądze za k r a j ,  k tó ry  kilką s t r za łami o t rzymać można.  Hyszpań-  
skiemu posłowi  w Was l iyng ton ie , panu Calderon de la B a rc a ,  czy
niono już  dawno p r o p o zy c j e  względem tej p rzedaży ,  a N ew -Y ork-  
H erald  namawiając do niej na n o w o ,  proponuje sumę 100 milionów 
dolarów jako cenę kupna.  Przy tem daje I lyszpani i  do zrozumienia,  
że lepiej j e s t  przyjąć te s um ę ,  niż wyspę u t rac ić;  z drugiej s t rony 
zaś  przedstawia swoim spó łobywa te lom, że namieniooa wyspa dwa 
razy  tyle  między braćmi j e s t  w a r t a ,  i że okupacya Kuby  przemocą,  
może być przecie narażona na niebezpieczeństwo.  Nie dla tego,  iżby 
Anglia lub Francy  a rozpoczęła  z lego powodu wojnę z Stanami, Zje -  
d n o c z o n e m i , bo Anglia miałaby do tego aż wtedy wolną rękę,  gdyby 
najprzód u iepotrzebowała  amerykańsk ie j  t argowicy na wełnę i zboże,  
a pow tóre ,  gdyby Francya  była monarchyą ,  k tó raby w tym zamia rze 
zaczepny alians z Wielka Brytanią zawarła .  W e  Francy!  zaś każdy  
rząd wykopałby dla siebie grób p rzez zaczepienie Am eryk i ,  bo mię
dzy Indami obu republik zachodzi  milczące,  ale ścisłe porozumienie.  
I s totnie  obawiać się należy wypowiedzenia wojny ze st rony I lyszpa-  
nii. Duma liyszpauska us i łowałaby na wszelki  sposób pomścić się 
za s t r a t ę  ostatniej  posiadłości  amerykańsk ie j ,  a lubo ze s t rony  mo- 
narchyi  królowej  Izabeli  nie można sic spodziewać is totnych k roków 
zaczepnych ,  wszelako korsarze  hyszpańscy mogliby handlowi amery
kańskiemu daleko większą zadać s z k o d ę ,  niżeli Kuba j e s t  war ta .  —  
Hidalgowie starego świata j ako  gerylasy na morzu  są równie nie
bezpieczni j ako korsa rze  na lądzie,  a na malkontentach nie zbywa 
także w k r a j u ,  k tórymby rząd chętnie dał  poza półwyspem za t r u 
dnienie- Z  drugiej  s t rony zaś może Hyszpauia przychyli  się do ne-  
gocyacyi  k o m e rc ja ln e j ,  k tó raby wzmocniła swe finanse 1 wojenną 
s ł awę swoją ochroni ła od klęski ;  bo pominąwszy zupełne zaślepienie,  
powinna przecież przewidywać ,  że z tys i ącznych powodów oderwaniu 
się wyspy Kuby długo p rzeszkodz ić  niepodobna.  ( P . Z .)

francya.
(A r e s z ta c y e .  —  R e z u lta t  g ło s o w a n ia  w s z y s tk ic h  ra d  je n e r a ln y c b . —  B a n k

fr a n c u s k i.)

P a r y ż ,  5. września.  Chociaż liczba uwięzionych tu Niemców 
z p rzyczyny  odkry tego spisku socyalno- rewolucyjnego jest dosyć zna 
czna ( j ak  mówią do 6 0 ) ,  to przecież j e s t  pomiędzy nimi bardzo mało 
tak ich,  którzy  w istocie pracowali  nad obaleniem istniejący cli r ządów 
w Niemczech.

Nierównie ważniejsze są a resztacye przeszło 100 Francuzów,  
k tórych zwerbowali  ajenci f rancuzkiego komitetu rewolucyjnego w 
Lo ndyn ie ,  aby p rzygotować powstanie w Paryżu .  Wszelako  chociaż 
wszys tkich oburza to w najwyższym s topn iu ,  że wyrzutki  pol i tyczne 
wszystkich k rajów mogą bezkarnie przemyśl iwać w Londynie nad 
środkami  do obalenia p raw i porządku w państwach kontynentalnych,  
co t eż spowodowało tutejsze mini steryum zrobić gabinetowi w St .  
J ames nowe przedstawienie w tym względzie,  to p rzecież zawdzię
czają władze tu te jsze,  j a k  się dowiadujemy z dobrego ź r ó d ła ,  r zą 
dowi angielskiemu pierwsze doniesienia,  za pomocą który ch mogło na
stąpić wczesne uwięzienie skompromi towanych mieszkańców tu te j 
szych.

Na giełdę wywarł  ten spisek wpływ dosyć znaczny.
—  5. września.  Obecnie wiadomy już j e s t  r ezul ta t  g łosowań  

wszystkich rad j eneralnycb pod względem rewizyi  konstytucyi  z wy
ją tkiem 3 tylko.  Oprócz tych t r zech  b rakuje  jeszcze  rady jeneralnej  
S e k w an y ,  k tó ra  podług postanowienia prawnego później niz wszystkie  
inne się zebrała .  Do ogłoszonych ostatnim razem 74 rad j eneralnych 
p rzy łączy ły  się t e raz  depar t amenta  Ju ra  i F in i s t e r r e ,  zaczem ogólny 
rezul ta t  wotowań  łych rep rezen tacyi  depar tamentalny ch jest  obecnie 
nas tępujący : 76  rad j eneralnych oświadczyło się za r ewizyą konsty
tucy i ;  z tych żądają pięć wyraźnie powtórnego wyboru L.  N, Bona-  
par tego na prezydenta  republiki.  4 r ady jeneralne  głosowały przeciw 
rewizy i ,  a 2 wst rzymały  się od wszelkich głosowań poli tycznych.

—  Oprócz wielkich kwestyi  dziennych tyczących  się porządku 
poli tycznego , za jmują ciągle j e szcze  w wysokim stopniu uwagę pu
bliczną zaszłe wczora j  i przedwczoraj  aresztacye.  Pod ług dziennika 
Eoennement wynosi  liczba uwięzionych w ogóle około 260.  O wła 
ściwym celu tego spisku niesłychać jeszcze nic bliższego.  Chociaż 
wiadomo już  z pewnośc ią ,  że spiskowi zamierzal i  wywołać  roz ruchy  
i k rwawe walki ,  to jednak nieodkryto j e s zc ze ,  gdzie i kiedy i czy 
równocześnie we wszys tkich państwach eurepejskich nastąpić to miało.  
Niemniej  ciekawe j e s t  to nowe odkrycie p r z y te m ,  że nawet  pewien 
radzca t rybuna łu apelacyjnego,  imieniem C a r r e ,  zawik ła ł  się w tę 
sp r aw ę ,  ponieważ zni szczy ł  jaki ś  dokument  rewolucyjnej  t r e ś c i , k tó 
ry  skonfiskowano u jego krewnego d’Anthoine.

—  Do banku  f rancuzkiego wpływają coraz  znaczniejsze kap i
tały,  Z  tygodniowego wykazu tego insty tutu od 28.  sierpnia do 4. 
września dowiadujemy s i ę ,  że zapas gotówki pomnożył  się znowu o 
6 mil ionów: o 5 %  miliona w Paryżu  a 300 ,000  fr.  w bankach filial
nych.  Obecnie wynosi  on 619  milionów. Zato zmniej szyły się bę
dące w obiegu banknoty w Paryżu o 7 mil ion. ,  a na prowincyi  po
mnożyły się o 3 !/ 2 mil. Suma  wydanych banknotów wynosi  5 2 7  mi
l ionów zatem te raz mniejsza jes t  o 92 mil. niźli stan kasy.  Różnica 
obydwóch sum niebyła jeszcze nigdy tak znaczna.  Diskonto pomno
żyło się tylko o 54 3 , 000  f ranków.  W  Paryżu  pomniejszyło się o 
l ’/2 mil iona,  lecz zato w bankach filialnych powiększyło się prawie 
o 2 miliony. Ogół  jego  wynosi  t e raz  100 milionów. Bieżący rac hu
nek ska rbu powiększa się ciągle;  wynosi  obecnie 125 . 334 ,00 0  f ran
k ó w ,  zatem powiększył  się o 3 ,890 ,000  f ranków.  (G . P r.)

f f i S e U g i a .

(W a lk a  s tr o n n ic tw  p od  w z g lę d e m  k w e s ty i  p o li ty c z n y c h .)

B r u k s e la ,  4.  września.  Wotum senatu i s k u t k i ,  k tóre  w y 
nikły z n iego,  wywołały wielką fcrmen tacyę we wszys tkich umy
s ła c h ;  albowiem nieidzie tu już tylko o wotum f inansowe ,  lecz o raz  
o kwes tyę  zasadną między par tya katol icko-konse rwacyjną  i demo- 
k ra ty czn o- l ib e ra lną , k tóra  t e raz  stoi u s teru rządu.  —  Debaty nad 
połączonćmi projektami  do ustaw' względem sta łego podatku sukc e 
syjnego i robót  publicznych rzucają jasne świat ło  na małozuane do
tąd wewnęt rzne s tosunk i  Belgii.  Jeźli  tacy ludzie,  j ako  p. Dumont  
Dumort ier ,  p rezyden t  senatu i pan Dindal wiceprezydent ,  k tó rzy  cią
gle uchodzili  za szefów par tyi  umiarkowanych l iberal is tów,  t ak  s t a 
nowczo się oświadczyli  i głosowal i  przeciw dążności  swych  p rzy ja 
ciół po l i tycznych ,  przeto zas ługują zarzuty i motywa opozycyi  t ak 
że na niejaką uwagę.  P o w o d y ,  k tó re opozycya przy toczy ła  szcze
gólnie przeciw zaprojektowanej  u s t a w i e , b y ł y : że z jednej  s t rony 
ustawa względem sta łego podatku  sukcesyjnego,  pominąwszy formal
ności wdziera się w p r a w a  własności ,  a z drugiej s t rony ustawa wzglę
dem robót  publicznych ustanawia prawo do pracy ( le droi t  du t ravai l ) .

Agitacya u nas przeciw stanowi  posiadaczy,  k tó rą  minis ters two 
zagrażało k i lkakro tn ie ,  gdyby ustawa odrzuconą został a  i wyraża ją
ce się w tym samym duchu a r tyku ły  w g łównym organie gab ine tu ,  
lndependan.ee belge przyczyni ły  sic niemało do odrzucenia ustawy,  
albowiem senatowi pozostawał  ju ż  tylko j eden  w y b ó r ,  albo p rze z  
poddanie się utracie swoją samois tność ,  albo przez energiczny opór  
u ra tować kraj  od drogi uznanej p rzez  niego za zg ubn ą ,  k tó rą  pp.  
F re r e  i Rogier  już  przezto samo się puśc i l i ,  że izbę drugą ponętą 
interesów lokalnych nakłonili  do przyjęcia ustawy.

Sądząc po dotychczasowych  zasadach konstytucyjnych w Be l
gii należało się sp o d z ie w a ć , że obie izby zos taną rozwiązane dla
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nas t ręczenia  sposobności  krajowi  wynurzyć  wolę swoja za lub p rze 
ciw założonym dok trynom tego ś r o d k a ,  nieużyto j ednak  może dla
t e g o ,  ponieważ rezul ta t  nowych wyborów zdawał  się być zanadto
wątpl iwym.

Lecz  my niecbcemy wyprzedzać w y p a d k ó w , k tó r e  mogą wy 
niknąć z walki obudwu s t ronnictw.  (G . P r .)

W lo e liy .
(S ta ty s ty k a  zb ro d n i w  S a r d y n ii p o p e łn io n y ch . —  M ające  s ię  o d b y ć  p o ś w ię c e n ie  

c h o r ą g w i g w a r d y i n aród . —  M a n e w r y .)

T u r y n ,  5. września.  Wychodzący  w Cagliari  dziennik In d i-  
cutore sardo  zawiera s ta tys tykę zbrodni  na wyspie Sa rdyn i i  od 1. 
s tycznia do 31,  l ipca b. r . ,  jakiej  w całej Europ ie  nie masz podo 
bnej.  P rzegląd zawiera nie mniej j a k  4 1 0  m o r d e r s t w ,  między temi 
1 10  bronią sieczną a 300  bronią palną, 250  zranień,  25  publicznych 
napadów zbójeck ich,  250  k r adz ieży ,  100 podpaleń i 92  przypadków 
bezprawnego posiadania broni.  W  tein nie są j e szcze zawar te  ani 
l iczne zamachy na życ ie ,  ani nieudowodnione zb r odn ie ,  ani zbrodnie 
gwał townego  oporu przeciw władzom publicznym , ani też niezl iczo
ne p rzestęps twa mniejszego gatunku.  P rzeto  według wymienionych 
11 27  p r z y p a d k ó w ,  przypada niemal na 400  mieszkańców jedna z 
większych zbrodni  w siedmiu miesiącach.  —  We wszystkich więzie
niach Tu ry nu  znajduje się obecnie nie mniej j a k  70 0  aresztantów.

P iemoncka parowa fregata Gonernolo opuściła dnia 3go por t  
G en uy ,  dla zabrania w Savona na pokład k r ó la ,  k tó ry w pobliżu 
Sest r i  znowu na ląd wysiądzie.  Minister sp raw  wewnę t rznych , pan 
G a k a g n o ,  był  dnia 4. w wieczór  w Genuy spodziewany.  Biskup 
Savony uda się również do Genuy poświęcić ch o rą g i ew ,  k tó rą król  
doręczy gwardyi  narodowej .  Podobnież i j e ne r a ł  B u s s e t t i , naczelny 
komendan t  Genuy ,  wydał  do gwardy i  narodowej  dzienny ro z k a z ,  
względem poświęcenia tej ch o rą g wi ,  i wyrazi ł  w nim pr ze kon an i e ,  
że  każdy z gwardzi s tów przybędzie na tę u roczys tość ,  okazać swe 
przywiązanie do wolnych instytucyi  i z łożyć hołd jedynemu władcy 
W ł o c h ,  k tó ry te instytucye ut rzymuje.  —  Bi twę pod Montenotte 
s toczono.  Dzienniki p rzyrzekają  na ju t r o  długie sprawozdenie nad
mieniając ty lko ,  że wszys tko z największą precyzyą wykonano i nie- 
wydarzył  się żaden p rzypadek .  Po skończonym manewrze udał  się 
k ról  natychmiast  w drogę do Savony,  a to konno.  (L I.)

(P la n  z re fo r m o w a n ia  r e g u la m in u  m u sz tr y  d la  w o jsk a  p a p ie z k ie g o .)

R z y m , 28.  sierpnia.  Nowy minister  wojny uzna ł  potrzebę 
zupełnej  reformy regulaminu musz try  dla papiezkiego wojska i t y m 
czasowo zaprowadzi ł  francuską metodę s t r ze lan ia ,  co w odnośnem 
rozporządzen iu  j ako przedmiot  największej  wagi wymieniono.

(L it, koresp. au.str.)
(A k t  p r z e b a c z e n ia . —  P la n  z a ło ż e n ia  w ie lk ie g o  m u zeum  c h r z e ś c ia ń s k ie g o  p o 

tw ie r d z o n y  p r z e z  J. S . P a p ie ż a .)

R z y m ,  24.  sierpnia.  Rozwlekły  p r o c e s ,  k tó r y  Sacra  Con-  
sul ta wytoczyła zeszłego roku w imieniu kolegium kardyna łów prze 
ciw 69 osobom obwinionym o znieważenie pomieszkali  wielu eminencyi 
i spalenie ich powozów pozostawionych w Rzymie w czasie ucieczki 
zos ta ł  już wreszcie  ukończony.  Dość było dowodów takich,  któreby 
usprawiedl iwić mogły nawet  karę  kilkuletniego więzienia w domu po
prawy.  Lecz i kardynałowie  uznali tym razem za r zecz stosowniej
sza i* bardziej  przystającą do ich godności  i s tanu duchownego wy
rzec  się nawet  przepisanego p rawem zadośćuczynienia w obec t ł u 
szczy podburzonego ludu. Zatem na żądanie ich zos tał a puszczona 
na wolność wczoraj  i p rzedwczoraj  większa część  zawikłanych w 
tym procesie indywiduów po 21etniej prawie indngacyi.  •—■ Na publi
czności  zrobi ł  ten ak t  przebaczenia  bardzo pomyślne wrażenie.  —  
Jego  Świątobl iwość Papież potwierdzi ł  w tych dniach plan względem 
założenia wielkiego muzeum chrześciańskiego w pałacu La te ranu  i 
kaza ł  już  wyznaczyć ś rodk i  pieniężne dla wykonania jego.  Założo
ny od wieków w bibliotece watykańskiej  zbiór  s ta rożytnych monu
mentów’ chrześciańskich ma i nadal tam pozostać , a w muzeum la- 
t e rańsk iem maja być umieszczone wszystkie w ka takombach  znale
zione i po innych miejscach roz rzucone  liczne napisy g robowe ,  i in
no pomniki z marmuru .  Dla nauki archeologi i  chrześciańskiej  nas t rę 
czy to nader  szacowne przedsięwzięcie p rzy  nadzwyczajnej  obfitości
znalezionych ostatniemi czasy w podziemnych pieczarach Rzymu
przedmiotów rozmai tego r o d z a j u , całkiem nowe i bardzo t r eśc iwe
pole.  — Zeszłej  nocy p rzya resztowano  znowu bardzo wiele o s ó b , 
j a k  mówią do 60  a to z przyczyny pęknięcia kolosalnej petardy  przed 
domem br a ta  ka rdynała  Antonelli.

(N o w y  za m a ch  m o r d e r cz y . —  O b ch ó d  u r o c z y s to ś c i  u r o d z in  C e sa r z a  A u stry i
w Perugia.)

— 28.  sierpnia.  Dziś zosta ł  tu znów spełniony nowy zamach 
mo r d er cz y ,  a mianowicie na osobie jeneralnego asesora policyi Dan-  
dini de Silva, k tó rego p rzewodźcy  reakcyi  republikańskiej  może naj
bardziej  nienawidzą dla nadzwyczajnej  su rowości  w postępowaniu z 
uimi.  Dziś zrana prze to  , gdy Dandini szedł  pewną ul iczką w pobli
żu t e a t r u  Metastasio , za k rad ł  mu się z ty łu  jakiś  młody człowiek 
nizkiego wzros tu ,  pchnął  go niespodzianie nożem w brzuch i zos ta
wiwszy mordercze  narzędzie w ranie,  umkuą ł  co prędzćj .  Pchnięcie 
zda je  się być śmiertelne.  Dandini de Silva j e s t  k rewnym zmarłego 
tu  przed ki lkoma laty ka r d y n a ła ,  tego samego nazwiska.  —  Przy  
sposobności  podajemy tu z dziennika Osservatore Trasimeno  na
stępujący a r tyku ł  datowany z Perugi i  pod dniem 19. sierpnia , k tó 
ry  pomiędzy innemi świadczy najwymowniej  o dobrem porozumieniu 
pomiędzy papiezką cywilną i aus t ryacką  wojskową władzą w U m br i i :

„Dzień urodzin wspaniałego i naj łaskawszego Cesarza  F rańc iszka  J ó 
zefa Igo był  znowu dla nas  dniem radośc i ,  k tó ry  szczególnie c. k. 
załoga solenną u roczys tośc ią  uczcić pragnęła.  W  wigilię tego dnia 
były oświetlone wszys tkie kwate ry  rozrzucone  po różnych częściach 
Perug i i ,  a nazajut rz  zrana  wystąpi ła  cała za łoga w największej  p a 
radzie na plac przed katedrę.  Około godziny l l s t e j  udał  się pa- 
piezki  delega t ,  hrab ia  Baldeschi  Eugeni  w towarzystwie  aus tryackie -  
go komenderującego , r adzców delegacyjnych,  magis t r atu,  pro fesorów 
uniwersyte tu i r esz ty  u rzędników cywilnych i woj skowych do kośc io
ł a ,  gdzie arcybiskup celebrował  solennie nabożeństwo z odśpiewa
niem Tedeum.  Podczas nabożeństwa dawały ustawione na placu woj
ska ki lkakrotne r adosne salwy z ka rab inów.“ —  Podług l istów z 
Rzymu ( w  dziennikach francuskich}  popadły ju ż  w ręce sprawiedl i 
wości mordercy kanonika Marzolini ,  posła księcia parmezańskiego w 
Rzymie.  Z tych samych l istów dowiadujemy s ię ,  że kardyna ł  Altieri  
nieopuści ł  j e szcze pańs twa rzy msk iego ,  lecz że objeżdża t e raz g r a 
nice i prowincyę Romagna.  (G . Pow .)

(D e p e s z e  te le g r a f ic z n e .)

C i e r n i a ,  8.  września.  Król  wraz  z świtą odjechał  wczoraj  
wieczór  z powro tem do Turynu .  Duchowieństwo Genuy jest  ponie
kąd oburzone dlatego,  że biskup z Savona poświęcił  kilka chorągwi ,  
przesłanych własną ręką przez  króla gwardyi  narodowej .

C a g l ia r i , 30.  sierpnia,  Flotyla sa rdyńska  odpłynęła do Mal
ty.  Na wyspie Sardyni i  odkryto  znowu dwa nieprzebrane pokłady 
węgla kamiennego.  ( L .k .a . )

Memce.
(K o n ie c  obrad  z g ro m a d z en ia  p r a w o d a w c z e g o .)

F r a n k fu r t , 5.  września.  P rawodawcze  zgromadzenie ukoń
czyło dziś obrady nad projektem konstytucyi .

(P o s ie d z e n ie  z g ro m a d z en ia  z w ią z k o w e g o . —  W p ły w  w y w o ła n y  o g ło s z e n ie m  
o tw a r c ia  p o ż y c z k i d la  c. k . a u s tr . f in a n s ó w .)

F r a n k fu r t  n. M. 7. września.  Zgromadzen ie  związkowe mia
ło wczoraj  posiedzenie.  J ak  się dowiadujemy na tein posiedzeniu 
powzięto kilka uchwał  względem ś rodków,  k tó re  moznaby uważać za 
konsekwencyę uchwał  z 23.  sierpnia.  Pod względem floty niemie
ckiej niewiadomo jeszcze nic pewnego.  —  Dziś zajmuje tu wyłącznie 
uwagę publiczności  naszej ogłoszony przez dom bankierski  synów 
M. A . l lo thschi lda dekre t  c. k. ministeryum finansów z Igo  wrześn ia  
1851 względem o tworzenia  pożyczki  dla c. k. aus tryackich finansów. 
Zdarzenie to całkiem niespodziane dla naszego świata giełdowego , 
j e s t  jedynym przedmiotem debaty dziennej.  Wczora j  wieczór  poda
no dekre t  ten dopiero do d r a k u ,  a dziś zrana  ogłosi ł  go niedziel
ny dodatek do Frank/'. Journal. W p ł y w ,  k tó r y  zdarzenie to wy 
warło w ogóle,  można najlepiej osądzić z tego,  że wszys tkie papie
ry nust ryackie o 2 p c t . , a akcye bankowe o 30  zł r .  na giełdzie się 
podniosły.  Z  wielką ciekawością oczekują ju t r zej szej  giełdy.  Aus t ry -  
ackio papiery publiczne były za raz  po publikacyi bardzo poszuki
wane i znajdowały kupców.  Lecz niebawem niebyło już  nic do ku
pienia, bo każdy za t rzymywał  sam, co posiadał  w papierach takich.  — • 
Interes  zrobiony na dzisiejszej giełdzie z papierami aus t ryackiemi  
przewyż za nawet  zysk z ostatnich sześciu tygodni.  Zatem usposo
bienie świata giełdowego j e s t  nader  korzystne .  (L I.)

(K u r s  g ie łd y  fr a n k fu r tsk ie j  z  10 . w r z e ś n ia ) .

M eta l, a u str . 5 %  —  7 9 % ;  4% °/„  6 9 % . A k c y e  ban k . 1 2 6 7 . S a r d y ń sk ie  —  
H y s z p a ó sk ie  3 % 3 5 s/ i 6 ' W ie d e ń s k ie  1 0 1 % .

Prusy.
(T r a k ta t  m ię d z y  P r u sa m i i H a n o w erem . —  O tw a r c ie  s ta n ó w  p r o w in c .

W ie lk . k s ię z t w a  P o z n a ń s k ie g o .)

B e r l in ,  8. września.  Dnia 7. b. m. podpisano tutaj  t r ak t a t  
miedzy Prusami  i Hanowerem o połączeniu towarzys twa podatkowego  
z towarzys twem cłowem. T r a k t a t  ten wejdzie z dniem 1. s tycznia 
1854  w moc obowiązującą.

Do zawarcia  t r ak ta tu  handlu między Prusami  i Hanowerem przy
byli tu  zeszłej  niedzieli z Hano wer u :  p rezyden t  hanowerskiego mini
s t e ry um ,  pan Miinchhausen i minister  pan Hammerste in.

—  Wczo ra j  odbyło się w Poznaniu o twarcie zgromadzenia  p ro -  
wincyalnych s tanów Wielkiego księztwa Poznańskiego po wysłucha
niu wprzódy p rzez wszys tkich członków częścią w kościele ś. Ma
gdaleny , częścią w kościele ś. k rzyża  nabożeństwa.  Na zagajającą 
mowę król.  komisa rza ,  naczelnego prezydenta pana Pu t tkanuner  i do
ręczenie propozycyi  królewskich,  odpowiedział  marszałek  sejmu, ba ron .  
Hiller Gi i r t r ingen,  mową pa t ryo tyezną  i zakończy ł  okrzykiem : Niech 
żyje król  Jego  M ość ,  k tó ry całe zgromadzenio głośno powtórzyło.  
Po tem odczytano dekre t  propozycyi  w niemieckim i polskim języku  
i najbliższe posiedzenie na dzisiaj wyznaczono.  O trzecie j  godzinie 
była suta uczta w gustownie udekorowanej  sali pomieszkania naczel
nego p r ez yd en t a ,  na k tó r ą  oprócz członków sejmu prowincyonalnego 
także p ierwsze znakomitości  wojskowe i cywilne zaproszone  były.

(P . Z .)  "
(K u r s  g ie łd y  b e r liń s k ie j  z  11 . w r z e ś n ia .)

D o b r o w o ln a  p o ż y c zk a  5 %  —  1 0 6 % . 4 ‘/a %  z  r. 1 8 5 0 —  1 0 4 %  1- O b lig a c y e  
d łu gu  p a ń stw a  8 8 % . A k c y e  b an k . 9 9  1. F r y d r y c h sd o r y  1 3 % 2. In n e  z ło to  z a  6  
ta l. 8 % . A u str . b a n k n o ty  87% 2-

Królestwo Polskie.
(P r z y b y c ie  JJ. MM. C esa r z a  i  C e sa r z o w e j do M o sk w y .)

W a r s z a w a ,  10. września.  W  nocy z dnia 18/ 3o na 19/ 31 *. 
tn. NN.  Cesa rz  i Cesa rzowa  udali się z Pe te r sb urg a  koleją żelazną
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do Moskwy,  w towarzystwie  JJ .  CC. W W .  Cesarzewicza Wielkiego 
księcia Następcy T r e n u .  Cesarzewiczowej  Wielkiej  księżnej  Maryi 
Aleksandrównej ,  Wielkich  książąt  Mikołaja i Michała Mikołajewiczów, 
W7ielkiej księżnej  Olgi Mikołajewnej i Jej Najdostojniejszego małżonka 
księcia Następcy Tronu  Wir tembergsk iego  , J C W .  Wielkiej  księżnej 
Ka ta rzy ny  Micliałównej i Je j  Najdostojniejszego małżonka księcia J e 
rzego  Meklemburg-St re l i t z ,  oraz J C W .  księcia P iot ra  Oldenburgskie-  
go,  dokąd przybyli  w godzin.

JJ .  KK. W W .  książę Karol  P r u s k i ,  Wielki  książę dziedziczny 
i Wielka księżna dziedziczna Sasko  -  Wa jma rs cy ,  oraz J K W ,  Wielki  
książę Aleksander  H esk i ,  udali  się również z Najjaśniejszem P a ń 
s twem do Moskwy,

—  11.  września.  NN.  Cesa rz  i Cesarzowa wyjechawszy z P e 
t e r sb ur ga  ki leją żelazną dnia 19/ s r  sierpnia o godzinie 3' /o z r a n a , 
przybyli  szczęśliwie i w najpożądańszćm zdrowiu do Moskwy tegoż 
samego dnia o godzinie 11.  wieczorem,  odbywszy podróż Swoja  ( 6 0 7  
w e r s t )  w dziewiętnastu i pół  godzinach,  l icząc w to p rzestanki  kolei 
konieczne i przegląd n iektórych prac około tejże drogi.  Oprócz Naj
jaśnie jszych Osób,,  o k tórych  przyjeździe do Moskwy wczoraj  donie
śl iśmy,  przybyli  t a kż e  do tej stol icy JJ .  CC. W W .  Wielcy książęta 
Mikołaj i Aleksander  Aleksand rowi cz e , wnukowie Najjaśniejszych pań- 
s twa.  (G az. W arsz.)

Wiadomości handlowe.
(C e n y  ta r g o w e  L w o w s k ie  z  15 . w r z e ś n ia .)

L w ó w ,  15.  września.  Na naszym dzisiejszym targu płacono 
za korzec  pszenicy 16r ,5k. ,  żyta  l l r . 5 5 k . ,  jęczmienia Br.SOk., owsa 
5 r .4 5 k  , h reczki  12r .26k . ,  g rochu  20 r .3 0 k . ,  kartofli  6 r . l 5 k .  Cetnar  
siana sp rzedawano po 3 r . l 6 k . ,  ok łotów 2r .3k .  K w ar ta  k rup j ag la
nych kosz towała 20k. ,  hreczanych 1 3 k . , mąki  pszennej 12k. ,  żytnej  
lOk.  w. w. Opał  , k rupy  pszenne i jęczmieune,  piwo, wódka,  masło,  
łój i mięso wołowe w cenach dawniejszych.

(H a n d e l z b o ż e m .)

G d a ń s l t ,  6.  września.  Od ostatniego sprawozdania  żadnej w 
handlu zbożowym nie zanotowal iśmy zmiany ; świeża angielska psze
nica dla gatunku  i wagi  po osta tnich cenach wolny znajdowała od
byt,  a na ziarno zagraniczne nawet  p rzy  zniżeniu nie było kupców.

W  ciągu tygodnia przybyło do Londynu k w ar te ró w :
Pszen.  jęcz .  s łodu owsa żyta  bobu groch,  wyki  s. In, rzep.  

z  kraju 3841  149 —  315  —  —  —  —  —  —
z zagrań.  8 2 9 7  —  —  114 6 0  —  —  —  —  1119  4 67
Mąki z k ra ju  cetn.  15 ,1 0 0 ,  z zagranicy 18 ,187.

W  Szkocy i  gwa ł towne deszcze p rzeszkadzały  zbiorom , ale o- 
s ta tnia poczta o lepszej  pogodzie p rzywozi  wiadomość,  a że targi  
powszechnie były s łabe z dążnością ku zniżeniu,  należy wnosić,  że 
zboże w polu niedoznało materyalnej  szkody.

Na  t a rgach  i r landzkich również nie było ożywienia ,  a choroba 
kartofl i  zdaje się w skutkach być mniej  ważną j ak z r a z u  mniemano.

Amerykańskie l isty i dzienniki  potwierdzają uprzednie donie
sienia o wielkiej obfitości zb io rów; w Holandyi  i Belgii żniwa są ku 
końcowi,  a wypadek ich zadowalniający.

T a r g  Gdański  pod wpływem podobnych okoliczności  nader  był  
odrętwia ły,  i nowe zniżenie 10 guld.  na łaszcie możemy zapisać.  Za 
piękną buźną 135 funt.  ważącą pszen icę,  zapłacono tylko 410  guld.,  
a kto chciał  sprzedać,  musiał  przyjąć ofiarowaną cenę przez kupca.

W  biegu całego tygodnia sprzedano z wody pszenicy ł .  36,  a 
ze sp ichrza 180.  Ży ta  ł a sztów 33.  Na ten ostatni  a r tyku ł  wielkie 
j e s t  żądanie,  i spekulanci  ofiarują 240  guld.  i więcej za wiosenną do
s tawę.

Płacono za  ł a szt  pszenicy świeżej :  
YYngi funt hol. gnid.

128  —  131 367  —  395
ze spich.  133 —  135 390 —  420
Zyto 121 123 270  —  272

za  korzec  złp.  gr .  
27  20 do 29  22 
29 10 —  31 17 
20  9 —  20 14

W  upłynionym miesiącu Gdańsk wyexpor tował  ł a sztów pszeni
cy 5 0 6 1 ,  żyta 8 5 2 ,  jęczmienia 2 0 6 ,  owsa 42,  grocku 5 8 ,  siemienia 
lnianego 87.

Od o tworzenia  nawigac j i  po 1. września,  ca łkowity export  wy
nosi ł  ł a sz tów pszenicy 27,711 , żyta  3370  , jęczmienia 1841 , owsa 
300,  g rochu  602,  siemienia lnianego 269.

Na wodę pruską w ostatnim tygodniu weszło d rzewa opa łowe
go 88  sążn i ,  7636 belek sosn ow yc h ,  9 ł. małych belek dębowych,  
25  ł. bali itd.

W ys oko ść  wody pod Toruniem stóp 4  cali 10.
Kursa zamian. Londyn  3 miesięczny 2 0 0 y 4 , Hamb urg  45,  

Amste rdam 10 2 ,  War sza wa  8 dni 95.
M akowski, Kędzior et Comp.

( Koresp. handl.j

M isrs lw o w s k i ,

D n ia  1 6 . w r z e ś n ia .

D u k at h o l e n d e r s k i .........................................
D u k a t c e s a r s k i  ................................................
P ó tim p ery a ł z ł .  r o sy jsk i ...........................
R u b e l śr . r o s y j s k i .........................................
T a la r  p r u s k i .......................................................
P o lsk i k u ran t i p ię c io /.ło tó w k . . . .
G a lic y js k ie  l is ty  z a s ta w n e  z a  10 0  z lr .

(K u r s  w e k s lo w y  w ie d e ń s k i z  1 3 . w r z e ś n ia .)
A m sterd a m  163  1 .2 .  m. A u g s b u r g  118 1. u so , F ran k fu rt 1 1 7 %  1 .2 , m . 

G en u a  —  p. 2 . m. H am b urg  17 3 %  1. 2 . m. L iw u r n a  1 1 5 %  p . 2 . m. L ondyn  1 1 .3 6 .  
1. 2 . m. M e d y o la n — . M a rsy lia  13 9  p. P a r y ż  1 3 9  1. L y o n  — . B u k a r e sz t  
— . K o n sta n ty n o p o l — . A g io  dulc. c e s .  2 3 .

g o tó w k ą  \ to w a rem  

z lr .  | k r . ( z łr .  | k r .

. m on k. 5 24 5 2 9
« 5 2 9 5 3 4

9 2 8 9 32
n 1 4 9 % 1 5 0 %

v> 1 43 1 4 5
n ii 1 21 1 2 2
u n 85 5 7 8 6 1 8

P  r z y j e c h a l i  do  L i a  o w a.
D n ia  1 5 . w r z e ś n ia .

H r . O ż a r o w sk i K o n sta n ty , z  O lsz a n ic y . —  H r. B a d e n i A le k s . ,  z  B o r o -  
n ic y . —  P P . M a lc z e w sk i J u lia n , z e  S k w a r z a w y . —  M ic h h k  K a ro l, z  Ć ie m ie r z o -  
w ie c .  —  J a r u n to w sk i Jan , z  T w ie r d z y . — S z e p ty c k i  M arcin  A n to n i, z e  S a r n e k . 
—  F e ls z ty ń s k i  J a k ó b , z  B rz o ż a n . —  K ło d z iń sk i A d a m , z  T o r h a c z a . —  S ty r z a  
E m a n u el, z  K r a sn eg o .

W y j e c h a l i  z e  L w o w a .
D n ia  15 . w r z e ś n ia .

K s ią ż ę  S a n g u sz k o  W ła d y s ła w , do T a rn o w a . —  H r. Ł o ś  W ło d z im ie r z ," d o  
Z ło c zo w a . — H r. K a rn iek i F e lik s ,  do W is z n i .  —  P . J ę d r z e jo w s k i M a k sym ilian , 
do S n ia ty n a .

S p o s tr z e ż e n ia  m e te o r o lo g ic z n e  \v e  L w o w ie .  
Dnia 13.  września.

P o r a

B a ro m etr  
w m ie r z e w ie d .  
s p r o w a d z o n y  
doO® R eau m .

S to p ie ń
c ie p ła

w e d łu g
R e a u m .

Ś r e d n i  
s ta n  te m 
p e r a tu r y  

d o g .G .z r .

K ie r u n e k  i  s i ła  

w ia tr u
S ta n

a t m o s f e r y

6  g o d .z r .  
2 g o d .p p .  
10 g . w .

f f  t n  n n
2 8  O 2  
2 8  1 6  
2 8  1 10

-t- 3 °  
+  1 1*  
-t- 7 °

- + - 1 1 °  
-t- 3 °

p o łu d .-z a c h o d n i  
z a ch o d n i

pochm .
y\
„ d e s z c z

T E A T R .
D ziś:  opera niem.:  „D on J a a n .“
J u tr o : d ramat  p o l s k i : „ D a r y a  J o a n n a , k o b ie ta  z  g m in u .

Osobliwsza w tym roku  pogoda.  Z Bohorodczan  w Stanis ła-  
wowskiem donoszą o śniegach ,  jakich o tej porze  w tamtych s t r o 
nach ludzie nie pamiętają.  Spad ły  w nocy d. 10.  b. m. po deszczach 
ulewnych i t r zydniowej  s łoc ie ,  w takiej m a s i e ,  że nietylko góry w 
S tani s ławowskim,  S t ry j skim i Kołomyjskim obwodzie , ale nawet  ni

z i n y  około N ad w or n y ,  S ta r u n i ,  So ło twiny ,  Niebyłowa i miejsc są
siednich pokryły się śniegami.

Dziwna,  że w odległości  ż t amtąd przeszło mil dwadzieścia,  o 
tym samym czasie pows ta ła  w Moszczanicy w Żółkiewskiem wielka 
tuczą potem grad niesłychanej  wie lkośc i ,  bo oprócz sztuk  drobniej 
szych spadły między innemi dwie b ryły o t r zech i więcej cc lna rów 
wagi.  Luboó nie sprzeciwiamy się doniesieniu,  czekamy sp rawdzenia 
i donieść nie omieszkamy;  tyle pewnem,  że t egoroczne lato p rzepe ł 
niło wodami stawy i j ez iora , i może to właśnie przepełnienie było 
powodem szczególniejszego zjawiska na s tawie w Drohowyżti ,  cztery 
mile ztąd ode Lwowa.

W  Drohowyżu obok zakładu h r .  S k arb ka  j e s t  s tawek „Mo
czyło" zamknięty między g ó r a m i , w zwyczajnym stanie 4  s tóp do 3 
sążni  miejscami głęboki .  Ale z ulewnych w ciągu roku  deszczów

wznios ły się wody w nim do pięciu sążni wysokośc i ,  a działając 
bądź prądami  spodem bądź ci ężarem z wierzchu,  przebi ły  sobie w 
d. 22.  i 23.  z. m. gdzieś  w niewidomem miejscu podziemne p rze j
ście,  i popod ziemię wycisnęły się o 2 0 0 0  k r oków niżej na b ło tach 
g romady  Damiańskiej ,  i tam się w nowy s t aw zebrały.  Drohowyzki  
s taw za t rzymał  bez  mała t j  le wód co miewał  przedtem i ryby.

W  zestawieniu liczb z wykazu przychodu i wydatku  na u t r z y 
manie t e a t r u  we Lwowie , p rzeoczył  Czas w przedwczoraj szym nu
merze liczbę 2 3 , 2 94  złr.  5 4 3/4 kr .  „ W y d a t k ó w "  spólnych obudwu 
t eat rom niemieckiemu i polskiemu.  W  obawie by mu się nie podo
bało kiedy odwołać na jakie spros towan ie  wyjęte z Reichszeitung 
i nam uchybienie przypisać,  uprzedzamy czytelnika.  Reichszeitung  a 
wprzódy A ustria , Gazeta W iedeńska , koleją in n e ,  przynios ły o 
Gasicielu Lwowsk im (ob.  Czas Nr.  210 z 13.  września )  doniesienie 
dosłowne z gazet  r edakcyi  nasze j :  polskiej z Nr .  200  i 201 a nie
mieckiej z Nr .  202. ,  i szlachetniej  przed Reichszeitung  w tem,  że 
wymieniły źródło zkąd  tę  wiadomość mają.

Główny  Redak to r  M. Srzeniawa Sar ty ni.
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Z c. k.  galic.  d rukarn i  r ządowej .


